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O strzeżenie.
U bezpieczalnia K rajow a w Poznan ia 

stw ierdziła  w osta tn im  czasie ponownie, 
że na teren ie  poszczególnych powiatów 
województwu Poznańskiego i Pom orskiego 
po jaw iają  sie różni osobnicy, k tó rzy  pod- 
itępnie, za rzekom e w yrobienie uzyskania 
ren ty , lub podw yższenia już pobieranej 
ren ty  z ubezpieczenia od inw alidztw a 
i na starość, każą sobie płacić przez 
rentobiorCów, lub sta ra jących  się o ren tę  
stosunkow o dość wysokie kwoty na opia 
cenie rzekom o b raku jących  składek 
1 kosztów m an ipu lacy jnych  do Ubezpie- 
Ozalni K rajow ej. Osobnicy ci, ktrtrzy 
p rzedstaw ia ją  eię przew ażnie za u rzędn i­

ków Ubezpieczalni K rajow ej, lub w ystę­
pu ją  jako pośrednicy p ryw atn i, w płacone 
im kw oty sobie przyw łaszczają.

U bezpieczalnia K rajow a przestrzega 
na tej drodze rentobiorców  i s ta ra jących  
się c ren tę  z ubezpieczenia od inw alidz­
tw a i na  Btarcśó przed w płacaniem  któ- 
rem ukolw iek  z tych  osobników pieniędzy 
na op łacen ie  składek inw alidzkich  
i zw raca uw agę na to, że w spraw ach 
rentow ych należy zw racać się bezpośre­
dnio do U bezpieczalni K rajow ej, albo też 
do W ójta  lub S ta ro sty  Powiatowego.

Zw raca się rów nież uw agę na  to, że 
jedynym i u rzędn ikam i, w ystępującym i 
na zew nątrz U bezpieczalni K rajow ej, są

ty lk o  kon tro le rzy  posiadający  leg ity m a­
cje służbową zaopatrzoną w fo tog raf je 
kon tro le ra , podpis w ładzy U bezpieczalni 
K rajow ej i ok rąg łą  p ieczątkę z godłem  
pańsfcwowem (orzełkiem ), oraz posiadają­
cy dowód osobisty.

W razie pojaw ienia się fałszyw ego 
u rzędn ika  należy  w w łasnym  in teresie  
zawiadom ić n atychm iast najb liższą w ła­
dzę państw ow ą.

K rotoszyn, dn ia  11. w rześnia 1986 r.
Przew odniczący U rzędu Ubezpieczeń

w z. BON OW SKI 
P odreferendarz.

L. dz. 579/36 U. U.

łeczeństw a polskiego.
W ierzym y, że n ik t nie u chy li się od 

złożenia choćby najdrobniejszej o fia ry  na  
w alkę o polskość W. M. Gdańska.

W szelkie da tk i w płacać m ożna na kon­
to P . K. O. N r. 192 319.

Loty pasażerskie.
W niedziele, dn ia  20 w rześnia br. od­

będą się w K ro toszyn ie propagandow e 
lo ty  pasażerskie organ izow ane w ram ach  
X I I I  T ygodnia L O PP. L otnisko znajdo­
wać się będzie na  polu p. M ielocha, p rzy  
szosie Ruszkow skiej, p rzy  cm entarzu .

Ze w zględu n a  k ró tk ie  popołudnie 
w te j porze rokn. lo ty  rozpoczną się już
o godzinie 12-tej. Zgłoszenia do lotów 
przy jm uje  p. W. Sum ińska, R ynek  3,
I I .  p tr. Oprócz tego kursow ać będzie 
lista  zgłoszeń po dom ach. Cena jednego 
przelotu kosztować będzie d la  członków 
L O PP. około 5 złotych, dla nie-członków 
50%  drożej.

I I .  Targi H e b ló w  
u  Suarzedzu.

Zbiorow y w ysiłek sto larzy  sw arzędzkieh, 
k tó rzy  poraź d ru g i urządzili T a rg i M e­
blowe w nowocześnie w ybudow anej hali, 
p rzedstaw ia w span iały  pokaz wytwórczo- 
śoi m eblarskiej.

Tegoroezne T a rg i Meblowe, k tó re  po­
trw a ją  do 4. październ ika 1936 r. zgro­
m adziły  ponad 40 wystawców. Okazałe 
sto iska w ykazu ją całokształt p racy  Sw a­
rzędza, gdyż m iędzy zgrom adzonym i 
eksponatam i znajdujem y meble od skrom ­

Dzial nieurzędowy.

PROCES 0 ZAMACH NA KRÓLA EDWARDA VIII.
W ubiegłym  tygodniu  przed trybunałem  ożył, że nie przyznaje  się do winy zawar- 

Old B ailey  rozpoczął się proces George tej w trzech punktach  oskarżeni* . Obra- 
A.ndrew Mac M ahona oskarżonego o za- dy try b u n a łu  zostały odroczono do po- 
ttiach na życie króla E dw arda . południa.

Mae Mahoń głosem stanow czym  oświad- - o -
------------ —  ;j»Ł i gj—--------------

Ważna sprawa.
M inęły już ozasy, gdy ludność podezas 

^o jny  dzieliła się na broniących i bro­
nionych. Dziś nie możemy wprowadzić 
l*kiHgo rozgraniczenia , choćby z tego 
wiględu , że w czasie przyszłej wojny 
front będzie wszędzie, a napad może gro- 
?>ó w każdej chw ili dzięki użyoiu samo­
lotów. Bez w spółdziałania ludności cy­
wilnej obrona byłaby niesłychanie u tru ­
dniona, często naw et niemożliwa.

W arunkiem  koniecznym  należytej o- 
“fony przeciw lotniczej jest przeszkolenie
l)oyw ate li j uśw iadom ienie ich jnż teraz, 
Podczas pokoju. Ta spraw a musi być 
j^ y g o to w a n a , je ili chcemy uniknąć pa- 
¡Jjki i m niej lub więcej długiego okresu 
‘‘‘«porządku i gw ałtow nej o rgan izacji na 
P°ezątkn w ojny. A okres początkowy 
¡¡Jdzie dla obu stron  waloząeyeh niesły- 
®Bnie ważny. Znaozną ezęść tej pracy  

£r *ygotowawezej spełn i L iga  O brony 
“w ietrznej i Przeciw gazow ej. 
P am ięta jc ie  więc o L. O. P. P. I 
L ig a  O brony Pow ietrznej i Przeoiw- 

p*ow «j m usi objąó w szystkich obyw ateli 
j** w yją tku : dzieci i młodzież, kobiet 

•“»Sżezyzn.

Czy jeateś już członkiem  L, O. P. P. ?
Spełn ij swój obowiązek obyw atelski!
Zbliża się Tydzień L. O. P. P.

„M iesiąc p ro p a g an d o w y ”  M acierzy  
S zk o ln e] u  G dańsku.

W rokn bieżącym  upływ a 15 la t istn ie­
n ia  M acierzy Szkolnej w  Gdańsku. 
Okres ubiegły  — to ciąg ła  w alka o du ­
szę dzieelta polskiego, o byt szkoły pols­
kiej o u trw alen ie  i rozszerzenie polskiej 
k u ltu ry  na ziem i gdańskiej. Zważywszy 
trudne w arunki praoy, uznać trzeba do­
tychczasow y dorobek M acierzy Szkolnej 
za  b a rd z o  cenny.

B o k  obecny j ,s t  dla M acierzy Szkolnej 
okresem przełomowym, po d ługiej bowiem 
akcji przygotow aw czej, p rzystępu je  ona 
do rozbudow y polskiego szkolnictw a nu 
teren ie  W. M. G dańska na m iar£ potrzeb 
ludności polskiej.

R o z b u d o w a  g m a c h u  g im n a z ju m  im . J .  
P i ł s n d s k i s g o  M acierzy Szkolnej i  b u d o w a  
kilku  now ych s z k ó l  powszeohnyeh, zwła- 
szoza n a  wioskach pochłoną w ielkie s u m y . 
To te i Macież Szkolna przez zorganizo­
wanie „M iesiąca Propagandow ego“ zw ra­
ca się o pomoc m a te ria ln ą  do  eałego spo­
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nych i tan ich , do najw ykw intniejszych, 
stylow ych.

Od czasu o tw arcia  W ystaw y jest stały  
ru ch  w Sw arzędzu, zjeżdżają tu  liczni 
kupcy — m eblarze, klienai i wycieczki. 
L eg itym acją  fią transakcje  kupnjąćych  
z possozególnym i w ystaw cam i i ponnd 
2500 oBób zw iedzających.

Stolarze, dbając o propagandow e spo­
pularyzow anie swego żyw ota i swoich 
zagadn ień  w ydali barw ną broszurki} p. t. 
„Sw arzędz m iasto sto la rzy “, k tó rą  zwie­
dzający  w inien przeczytać.

W najb liższą niedzielę spodziewany 
jk st przy jazd  szeregu licznych p rzedsta­
wicieli w ładz m iarodajnych  i gości.

M a n i l i  giełdy zbożowej 
u  Poznaniu.

z dn ia  17. IX  3936 r.
Żyto 15,25 15.50
Pszraioa ’ 2,50 22,75
Jęczm ień 16.50 18 75
Owies 13.50 14.—
M itka ży tn ia  gat. I  0—50‘/o 23.25 23 50
M aka ży tn ia  «at. I  0 — f»5°/0 22 25 22.75
Mąk;: ży tn ia  g. I I  50 - 65% 17. ~ 18.—
M ąka ży tn ia  poślednia ponad

657, 15.50 16,50
M. pszen. g. IA 0-45*/o 36.50 37.—
M. pBzen. g. IB  0-55“/o 35.50 36.—
M. pszen. IC 0 i>0°/o 34.25 34 75
O tręby żytnio 10 ,— 10,50
O tręby pszenne 10.75 11.25
G orczyca 31,— 34,—
W yka latow a
P eluszka
Groch W ik to ria 20 .— 23.—
Groch F o ld era 23,— 25.—

Przypuszczalny w i l i  ź n io .
GIńwny urząd e‘a tyatyczny  dokonai 

prow lzoryczuyob obliczeń przypuszozal

ADAM  N A S IE L S K I.

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
PO W IEŚĆ. 65.

WBtai i zbliżył się do uk ry ty ch , tylko 
jem u jednem u znanych drzw i. Chciał 
Baskoezyó w artow nika, gdyby  ten zasnął. 
D rzw i o tw orzyły  sie z lekkim  zgrzytem  
m echanizm u, k tó ry  B rnns w praw ił w ruch.

N astępnie znalazł Bię w pokoju-w arto­
wni.

D rzw i zam knęły  aię znów z tym  sa ­
m ym  ch arak te ry sty czn y m  zgrzytem .

Te oba zg rzy ty  usłyszeli Dr. G arre t i 
sie rżan t Wrzos.

W pokoju - w artow ni nie było nikogo. 
Zaufanym , k tó ry  te j nocy m iał pełnić 
w artę  był Japończyk . Zrozum iałe, że nie 
m ógł te raz  być w w artow ni. Był gdzie­
indziej.

Podłoga w ysłana była m iękkim  dyw a­
nem , ułożonym  w tym  celu, aby k rok i 
w artow nika  n ie dochodziły do sąsiadu ją­
cej z tym  pokojem  pracow ni szefa. Z po­
wodu tego w łaśnie m iękkiego dyw anu 
nie  słyszeli kroków  B runsa , k tó ry  zbliżał 
się te raz  do drzw i prow adzących do przed­
pokoju, w k tó rym  oni obaj czekali.

B runs s ta n ą ł przed d rzw iam i prow a­
dzącym i na  ko ry tarz , w k tó rym  czekali 
m ilcząc obaj mężczyźni.

W ahał się co robić. W szystkich ludzi 
w ysłał z m ieszkania. A le przecież w y­
raźn ie  nakazał, żeby ktoś pozostał na 
warcie. Może źle zrozum iano nakaz.

Gdyby tu  teraz  zaskoczyło go k ilk a  o- 
sób byłby bezbronny. N aw et rew olw er

Krotoszyński Orędownik Pow.

nych zbiorów 5 głów nych ziemiopłodów 
w Polsce na podstaw ie 4.000 spraw ozdań 
korespodentów  ro lnych  z połowy m iesią­
ca sie rpn ia  r. b.

J a k  w ynika z tych  obliczeń, tego­
roczne zbiory, w stosunku do roku  ubie­
głego, przedstaw iały  się następująco: 

Pszenica —(—5,© procent, ży to  —3,4 proc. 
jęczm ień —0,7 proc., owies —J—1,1 proc., 
ziem niaki —1,3 procent.

Praw dopodobne zbiory w yniosą (w m i­
lionach kw intali):

P rzen iey  około 21 ,2 , ży ta  około 63 9, 
jęczm ienia ok. 14,6, owsa ok. 26,3, ziem­
niaków  ok. 320,7. Szacunek ten  jeat 
p rzybliżony i może odbiegać od ostatecz­
nych obliczeń, dokonyw anych w później­
szym ozas e przez władze ad m in istrac ji 
ogólnej p rzy  pomocy kom isyj gm innych 
i pow iatow ych.

„Złota jesień a  Tatro t r .
W term in ie  od dnia 15. w rześnia do 

BO. październ ika 1936 r. odbędzie się 
w Zakopanem  zjazd m asowy pod hasłem 
„Z łota jesień w T a tra c h “ .

U lga w wysokości 6G°/0 realizow aną 
będzie w ten sj oeób, że przejazd do Za­
kopanego odbędzie się ua  podsiaw ie b i­
letu  ze zniżką 33°/0 (tab. 6 ta), nabytego 
na podstaw ie k a r ty  uczestnictw a, co m u­
si być stw ierdzone na karcie, dokładnym  
w ypełnieniem  i ostem plow aniem  ru b ry k i 
1, pow rót zaś bezpłatn ie  na zasadzie b i­
le tu  na  przejazd pierw otny, ostem plow a­
nego łącznie z k a rtą  uczestnictw a w k a ­
sach biletow ych w Zakopanem .

P rzejazd  p ierw otny  może nastąp ić  
w term in ie  od dnia 14, w rześnia do dnia
30 październ ika 1936 r.

P ow ró t zfaś może nastąp ić  10 go dnia 
rd  Ja ty  w yjazdu pierw otnego, nie pó­
źniej jednak  niż dnia 30 październ ika 
1936 r.

Cena k a r ty  uczestn ictw a wynosi, zł 6.50.

z k tó rym  się n igdy nie rozstaw ał zosta­
w ił na b iu rku  w swym gabinecie. Sam 
zaśm iał się z g łup ie j m yśli. Naco mu tu  
rew olw er? K to  tu może przyjść ? P rze­
cież n ik t nie wie o j<Jgo uk ryciu . Nikt? 
Czy rzeczyw iście ni kt ?

A t a m t e n .  N um er ósmy, k tó ry  
znikł. Ten n ieznany  w róg w ym ykający 
mu eię sta le z rąk . A le tam tego  teraz  
nie ma. Uciekł w szarym  samochodzie. 
B runs w iedział już dokąd on uciekł. P o ­
sła ł już tam  ludzi. Będzie m iał tego wro­
ga, te raz  zaś nie mu tu  nie grozi.

Znów zaśm iał się głośno. Skąd u niego 
tak ie  ponure m yśli?  G łupie m yśli o u- 
ro jo n jc h  niebezpieczeństw ach. W szystko 
dUilego, że w artow nik odszedł na parę 
m inut? To przecież też ty lko  e7łowiek. 
Stanowczo m usi opanować nerw y. O sta­
tnio sta ł się nerw ow y, a nerwowość w 
zawodzie „szefa*' to śm ierć.

D r. G arre t usłyszał ten u rw any  śmiech 
i poznał ge. W iedział kto się śm ieje tam  
za drzw iam i i serce zabiło mu mocniej 
w piersiach.

Nie ze s trach u  — z podniecenia.
Bruna ocknął się ze sw ych myśli.
Zobaczym y co się Btało z w artow nikiem . 

Może zachorow ał? Może wyszedł ty lko  
na chwilę? T rzeba w każdym  razie sp raw ­
dzić, co 's ię  tam  dzieje po d rug iej stronie. 
Ju ż  późno. Policja już chyba nie p rzy j’ 
dzie po posłańca. A ntoniego B aczka. Mo­
że więc zwolnić część ludzi ze stanow isk. 
Je ś li dziś nic nie było to będzie ju tro . 
Ludzie niech iię  tym czasem  wyśpią.

W yciągnął z kieszeni klucz i wsadził 
w otw ór zam ku. O tw orzył drzw i p row a­
dzące do przedpokoju.

Nr. 76

Można je nabyć w adm. „K ro t. Orędow. 
Pow .“

B iletu  na  podstawie k a rty  n iew ypeł­
nionej lub niedokładnie w ypełnionej w y  
fcittwi&ć nie wolno. Kusy w ystaw iające 
b ile t w inny dokłdnte w ypełnić i ostem p­
lować ru b ry k ę  1 k a rty , — przy p rze­
jeździ« z powrotem należy ostemplować 
i w ypełnić ru b ry k ę  Nr. 2 ,

B Je tu  służącego na przejazd pierw otny 
nio należy oddawać p rzy  opuszczaniu 
stacji w Zakopanem , gdyż służy on jako 
uzasadnienie do uzyskan ia  bezpłatnego 
powrotu.

P rzejazd  bezpłatny z powrotem  może 
być rozpoczęty po ostem plow aniu przez 
kaaę biletow ą w Zakopanem  — do w y­
pełnionej przez n ią  ru b ry k i 2 , o raz od­
w rotnej strony biletu na przejazd p ier­
wotny,

Podróż pow rotna może nastąp ić  tylko 
tą drogą, w klasie i pociągu, na jnki 
opiewa ostem plow any i okazany łącznie 
z ostem plow aną k a r tą  uczestnictw a, bilet 
na przejazd pierw otny.

Przerw y w podróży nie są dozwolone.
U lga nie jest w ażna w pociągach nio- 

torow ych, ekspresow ych MTE.
Okaziciel k a r ty  uczestnictw a ma praw o 

korzystać w czasie odbyw ania się Z ja­
zdu z n asęp u jąey ch  świadczeń:

1) jednorazow ego b e z p ł a t n e g o  
przejazdu k o lijk ą  linow ą z K uźnic na 
K asprow y i z powrotem ; w tym  celu n a ­
leży zaopatrzyć się w kasie biletowej 
Orbisu w kupon kontro lny ;

2) 33%  zniżki na dowolną ilość prze* 
jazdów  kolejką linowa;

3) 40°/o zniżki taksy  k lim atycznej;
4) bezpłatnego udziału w wycieczce 

pieszej, zorganizow anej przez B iuro  T u­
rystyczne L igi P op ieran ia  T u ry sty k i 
(zbiórka codzień przed B iurem  L P. T. 
ul. Kościuszki od godz. 9.30 do godz.
10 00) za oddaniem  kuponu.

—o—

Ciemno było choć oko wykol. BruDS 
wiedział, że w yłącznik znajdow ał się vf 
u k ry te j sk rzynce w ścianie, tam , gdzie 
był telefon w ew nętrzny. Pew nym  kro ' 
kiem  skierow ał się w ciem ności w tam ta 
stronę. R ęka jego w yciągnęła się ku ta ­
jem nej sprężynie o tw ierającej sk ry tkę , W 
której znajdow ał się wyłąoznik. A le nie 
zdążył dosięgnąć sprężyny.

Dziesięć stalow ych palców zacisnęło 8)9 
dookoła jego szyi i zdław iło ją , jak  gąb' 
kę. Jednocześnie jak iś głos szepnął mu 
tuż przy  sam ym  uchu.

— Jeżeli narobisz hałasu  — jesteś trfl' 
pem.

Pomimo, że słowa te w ypow iedział6 
były  szeptem, B runsow i w ydało się, ż0 
zna ten głos i to dość dobrze. SzarpPfl: 
się pomimo groźby, jak ą  usłyszał prze< 
chw ilą.

Pdlce zacisnęły się dookoła jego szSl 
ze zdwojoną siłą.

B runs czuł, że trac i przytom ność...
J a k  przez een poczuł, że dwie inne r ł ' 

ce p rzyciskają  m u ram iona do ciał».
S łyszał jeszcze ja k  w oddali b r z ę k a ć  

jak b y  kt<..ś zatrzask iw ał jak iś  m e c h a n ik ' 
Zem dlał. .
N ie czuł już do tyku zim nego dwó° 

stalow ych obrączek kajdanków  na ręk»*' ' 
D r. G arre t zw olnił uścisk palców »

szyi B r u n s a .  P r z e k o n a w s z y  s i ę ,  ż e  s c h w y

tan y  zem dlał i n a raz ie  nie może krzy 
czs ć, opuścił go wolno na  ziemię-

Potem  zapalił św iatło  w przedpo*  ̂
S ie rżan t dopiero teraz  mógł obcjr 

tw arz B runsa . D r. G arre t nie m ia ,. 
trzeby  go oglądać. Poznał go 
po śm iechu.«
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M o m o i t i  Soicielne.
od 20. IX . — 27. IX . 1936 r.

Ew angelia
na 16-tą niedzielę po Z ielonych Św iątkach

W  on czas: Gdy Jezus wszedł do domu je­
dnego -przedniejszejo Faryzeusza w Ssabbaf jeść 
chleb, a oni go podstrzegali. A  oto człowiek 
niektóry opuchły byl przed nim. A  Jezu* odpo­
wiedziawszy rzekł do biegłych w zakonie i  fa .  
ryz tuszów, mówiąc: Godzili się w Szabbat uzdra­
wiać? Lecz oni milczeli. A on ująwszy uzdro­
wił go i odprawił. A  odpowiadając rzekł do 
nich: Którego z  was osieł, albo wół wpadnie 
w studnią, a nie wnet go wyciągnie w dzień  
sobotni? )  nie mogli m u na to odpowiedzieć 
1 powiedział też podobieństwo do zaproszonych, 
przypatrując się, jako pierwsze siedzenia obie- 
ralit mówiąc do nich: Gdy będziesz wezwań na 
gody, nie siadajże na pierwszem miejscu, aby 
snadź poczciwszy nad cię nie był wezwań od 
niego; a przyszedłszy ten, który ciebie i  onego 
Wezwał, nie rzekł ci: D aj temu miejsce, a wte- 
dybyś ze wstydem począł mieć ostateczne miejsce 
Ale gdy będziesz wezwań, idź, usiądź na po- 
ttedniem miejscu; że gdy przyjdzie ten, który 
cię wezwał, rzecze tobie: Przyjacielu, posiądź 
się wyżej. Tedy będzie tobie chwała przed spo­
łem siedzącymi. Bo wszelki co się wynosi, zni- 
żon będzie; a kto się uniża wywyższon będzie. 
Niedziela 20. IX . Po sum ie na sale# zebr. 

Zw. Inw alidów  Cyw ilnych. — Po 
nieszporach z»jbr. Róż. M ioizieńców 
w kościele, a na salce zebr. Jedno­
ści. — Również po nieszporach na 
salce zebr. Br. W strzem ięźliwości. 

Czwartek 24. IX . O godz. 3 ej na salce 
zebr. K rn o ja ty  E uchar. — przynieść 
śp iew nik i kościelne.
Od 7— 8 wieez. w ystaw ienie i ado* 
r a c j a  N a jś w . S a k r a m e n tu .

Sobota 26. IX . Od godz. 5,30 spowiedź św. 
Niedziela 27. IX . Po Bumie w kościele 

zebr. Róż. Ojców. — Po uiesziJorat-'h 
z e b r . Bóż. M atek w kościele, u Ma­
tek ehrześej. w Domu K atolickim .

— .......... ............................................
Zgony.

W ciągu ub. tygodnia zanotowano na- 
*l9Ptijące zgony:

Ignaay  B u k o w s k i ,  rentobiorca ia t 74. 
M aksym ilian M iincherg, ern. kier. 
szkoły la t 66.
A polonja D u d z ia k o w a  z Kurzaw «kich, 
l a t  66.

_ Adam Zw iernik, 4 miesiące.

Kronika miejscowa.
— W ysteP K ew ji i O peretk i Lw ow skiej

^ K rotoszynie. W niedzielę dn ia  20 
Jtześn ia  o godz. 2030 w sali H oteln W iel­
opo lsk iego  zespół artystów  Rew ji Lwo- 
^fciej w ystąpi w widowisku pióra zns- 
**G8;o posty lwowskiego H- Z b i e r z c h o -  
J a k i e g o  p. t.: „CHOC GOŁO LECZ 
^ fiS ^ Ł O “. W program ie wesołe skecze, 
?°nologi, piosenki. groteskowe tańce i in.
, dział b iorą J , Bohuszówne, G. Kozie­
l s k a ,  A. Łozińska, M. K opławski, Z 
 ̂ ^rski, St. H rzanow ski z znakom itym  

^ l ik i e m  i ulubieńcem  całej Polski A n- 
N°n i m K a c z o r o w s k i m  na ozele.
v6* ia  ta po w ielkieh sukcesach w Po
j^jiu objeżdża obeonie W ielkopolskę.

można nabyć w K sięgarni Pol-
a w dniu przedstaw ienia od godz. 

'e3 w teatrze. 
a "7 K ino „ B a łty k “ w yśw ietln  film  pro- 

w iedeńskiej p. t. N IEZA PO M IA N E 
^ ^ L O D JE “, którego treścią jest d ram at 
, ^ ‘żeński J a n a  S traussa , genjalnego 
^ róla w alca“. A kcja toczy się na tle 

W iednia, wśród wesołych Wie- 
i 5 ° l yków, rozkochanych w muzyce 

P opularnej postaci m istrza S traussa.

W głównych rolach w ystępują znani ar 
tyśc i wiedeńscy: Lizzi H olzschuh, M aria 
Pand ler, Leo Slezsk, A lfred  J ig e re r  
i inni. S en tym entalny  nastró j rozjaśnia 
szczery, w iedeński hum or, a sta re , n ieza­
pom niane melodje S traussa  czaru ją  i po- 
rywr.ją.

— Tekę skórzaną, bronzową zneloziono. 
W łaściciel zechce tię  zgłosić po inform a­
cje do adm . „K ro t. O rędow nika Pow ."

— Z deski scenicznej. T ea tr  M iejski 
w Ostrowie odegrał w ub. środę w eali 
„S trze ln icy“ nadzw yczaj wesołą komedię 
W ładysław a B us F<*keWVo i>. t.: ..T R A ­
F IK A  P A N I G E N ER A ŁO W EJ *.

Treść akcji osnuta  jest na tle  życia 
zubożałej wdowy po austriack im  generale, 
zarab iającej na  życie w m ałej tra fice  we 
W iedniu. Osią, dokoła k ió re j obracają 
się niem ul w szystk ie m yśii głów nych 
osób, jest córka generałow ej Lola, k tóra 
nie znalazłszy szczęścia p rzy  boku męża
— okropnego niedołęgi, choć poczciwego 
z kościam i i oszczędnego do skąpstw a — 
ucieka z h rab ią  do Ostendy. Dużą rolę 
w kom edii od«rrywa młodsza siostra Loli 
m atu rzystka  G erti, k tó ra  swą naiw nością, 
nieśw iadom ym  wdziękiem i urodą sta ra  
się uratow ać honor rodziny. Poózesne 
m iejsca zajm ują generałow a oraz młody 
h rab ia  F e rra r i.

Kom edia try skająca  hum orem  i do­
wcipem, cieszyła się powodzeniem 11 ze­
branej publiczności. Cały zesoół ak to rsk i 
w sta rannej reżyserji p. dyr. Szczęsnej 
byl doskonale zgrany, jednając sobie wi­
dzów, okazujących swe zadowolenie licz- 
nerni gorącem i braw am i i salw am i śmiechu.

Z pośród aktorów  najw ięcej p rzypadła  
do gustu publice p. A l i n a  M y c i e l s k a  
w roli Gerti. Za św ietną sw ą grę, u ro ­
dę i nadzw yczajny tem peram ent, u ła tw ia­
jące je j oddanie charak terystycznej roli
18 łatk i, o trzym ała p rzy  otw artej k u rty ­
nie frenetyezne braw a rozentuzjazm ow a­
nych widzów.

Św ietnie dobrauą rolę młodego h rab ie ­
go F e r ra r i  znakom icie odegrał p. Z y- 
g m u n t  Ł u c z a k ,  w ykazują« nieprze­
c ię tny  ta len t ak to rsk i. p. Zofja Buła- 
tów na j a io  L ola poza dobrą g rą  u jaw niła  
m iły  głos, śpiew ając pełne tem peram entu 
tango  „A ren a“. Nie można też pom inąć 
p. Jad w ig i M ieczyńskiej, k tó ra  k reu jąc 
szlachetną postać generaław ej, wzbudzała 
łzy współczucia u widzów.

Całość sztnki w ypadła bez zarzuiu , 
u jęta  w piękne tło w łasnych dekoracyj 
T eatru  Ostrowskiego. Przedew szystkiem  
jednak ogólne uznanie publiczności zdo­
była s ibie św ietna g ra  artystów . Kto 
w idział „T rafikę  pani generałow ej“ nie 
omieszka pójść w dniu 2 październ ika br. 
do „Strzel iicy“, gdzie T eatr Obtrowski 
w ystawi komedię F ijałkow skiego p. t.: 
„PA N  PO SEŁ“ .

— Kino „P ro m ień “ wyświetla rewjo- 
wy film  orodukcji R. K. O. p. t. „KRÓ­
L E W S K I SO BO W TÓ R ', opracow any 
na m otywach i m elodiach wiedeńskich, 
pełen hum oru i sen tym entu . Urodziwy, 
w ytw orny C arl Brissen jest św ietnym  
aktorem , pieśniarzem  i tancerzem , a sła­
wna gw iazda M etropolitan Opery 
M ary E llis jest jego godną p artnerką . 
Prześliczny, poryw ający balet na tle bo­
gatej wystawy jest praw dziw ą ozdobą 
tego miłego, pogodnego film u.

W nadprogram ie w yświetla sie dosko* 
nały  reportaż film ow y z meczu bokser­
skiego o ty tu ł m istrza św iata w N .Yorku 
między M. S c h m s l l i n g e m  (Niemcy) 
i J .  L o u i s  (U. S. A.) zakończony 
zwycięstwem Niemca przez k. o., k tóry  
jest praw dziw ą a trak c ją  d la  miłośników 
•portu .

W z le rż G B ie n ie  Polowanie
w  g ro m a d z ie  K o ź m in ie c , 

obszaru 943 hektarów
odbędzie się

w e wtorek, dnia 22  w rześn ia  br. o godz. 18 
w lokalu pana Kuria Liebecka w Koźmińcu.

Dl> licy tac ji dopuszczeni będą refle- 
ktanci za poprzedniem  złożeniem 100 zł, 
kaucji.

W arunk i odezytane zostaną przed 
licy tacją .

Koźminiec, 10. w rześnia 1936.

Przewodn. Spółki Łowieckiej
W IL H E L M  LU D W IG

____ ___________ ________ oir. sj>.

Szanow nem u O byw atelstw u m iasta 
K ro toszyna i  okolicy donoszę u- 
przejm ie, że po g run tow ej renow acji 

O TW O R ZY ŁEM
P I E K A R N I Ę
przy ulicy K alisk ie j 19 (daw niej: 

K . C hojnacki)
Staraniem mojem będzie Szanowną 

Klijentelę doborowym pieczywem jak  
skorą i rzetelną obsługą jaknajlepiej 
zadowolić. Dla PP. urzędników udzielam 
jedno-miesięczn. kredytu.

Proszę zatem uprzejmie o łask. poparcie 
mego nowo otwartego przedsiębiorstwa 
HIPOLIT WER W gR, mistrz piekarski

licy ta cji n ieru ch om .
Km. 476/34.

O b w le s z c z .  o  _ _________________
K om orn ik  Sądu G rodzkiego w K ro to ­

szynie rew iru  I I  S tefan  K u s trz y ń sk i m a­
jący  kance la rię  w K rotoszynie, Słodowa 
16 n a  podstaw ie a r t .  676 i  679 k.p.o. po­
daje  do publicznej w iadom ości, Łe

dnia 26 go pażdziern . 1936 r. o godz. 11 
w K rotoszynie, (Sad Grodzki)

odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go p rze ta rg u  należącej do d tużn iezk i 
W ilhelm iny  Andes n ie ru ch o m o śc i: ozna- 
czouej K ro toszyn  k a r ta  705 i  1948, sk ła ­
dającej się z dw uch doinńw m ieszkalnych 
i przynależności — o o bszarze: 2852^ i
1475 m. kw.

N ieruchom ość m a urządzoną księgę h i­
poteczną w Sądzie G rodzkim  w K ro to ­
szynie.

N ieruchom ość oszaeowana została na  
,  2 6 .0 8 8 ,-  ,  ,  . 

sumę zl g _  oena zaś w yw ołania wy-
. ,  17.392,’-  

11081 4.857,33
P rz y stęp u jący  do p rz e ta rg u  obow iąza­

ny je s t złożyć ręko jm ię w wysokości zł 
2.608,80

653,60
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 

w takich papierach wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będa podane 
do wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dow odu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego sądu, naka­
zujące zawieszenie egzekucji.

W  ciągu osta tn ich  2-ch tygodni przed 
licy tac ją  wolno oglądać nieruehoanaść w 
dni powszednie od godz. 8—18, a k ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna p rze­
g lądać  w sądzie g rodzkim  w K rotoszynie 
ul. S ienkiew icza 11, pokój n r. 22 .

D n ia  15 w rześnia 1936 r.
KOM ORNIK: K ustrzyńsk i.
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KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
S C . 8 * .  o .
m iasta Krotoszyna

Znsiepsiw o Btinku Polskiego tiln inkasow . w eksli,
W kłady cszc zę d n o ś c io w e  od l , —  zt. —  za o p ro c e n to w a n ie m :

z  w ypow. dzicnnem  4 %
z w ypow . m iesięcz, 5 %
z w ypow . kw artaln. 5 %  
z w ypow . pólroczn. 5*/2 °/0 

W eksle do inkaso .

B ezp ieczeń stw o ! T a jem n ico ! K o r z y ś ć
Za w kłady ręczy  G m ina m iasta  K ro toszyna ci-iłym sw ym  m ajątk iem

s = s © @ @ © l i i s ^ = i © © l |

©

lin  se z o n  je s ie n n o -z im o w y
nadeszły najnow sze wzory m ate­
ria łów  oraz ż u rn  ale ua płaszcze, 
fu tra  i kostium y dum sk.i męskie.

w ykonu je  bryczesy  i m undury w o js ko w e .
W. CHUDZIŃSKI

Zakład krawiecki — Rynek 7.
W ejście 7. ulicy Rynkowej.

R o k  s z k o l n y
rozpoczyna się 

W szelk ie  arty k u ły  szko lne  są  już do n a ­
bycia  w  w ielk im  w yborze  w e firmie

m. olcszak - mmm
R y n ek  1.

M zlsriM enie polowania
w  g ro m a d z ie  B o rz ę c ic e ,

ocibfjdzie się

w n ied z ie le , dnin 20 w rześn ia  br. o godz. 6 
popołudniu w Sołectw ie.
Przew odniczący Spółki Łowieckie]

K ACZM AREK.

Z nane ze s w e j do broc i g ilzy  i b ibu łki do pa pierosów  

„Prima Aida“
DO N A BY CIA  W SZ Ę D Z IE

O głaszajc ie  s ie  w K rotoszyńsk im
Orędowniku Powiat.
ł l i m ł t ł m t i ł i n i m i t t i i n i ł i i ł i ł ł ł ł t ł ł i

I K U P U JĘ
3 S T A R E  Ż E L A Z O  U ŻY TK O W E 
3 I SZM ELC -  SZM ATY — ST A K E  
3 M ASZYNY -  S T A R E  M E B L E.

I S ta n is ła w  J aw orsk i K ro to s z y n  
R y n e k  15.

r m m tT łT ł ł ł ł ł r

datek la L.O.P.P. i
POKOJU UMEBLOOAHEGO
ś r ó d m i e ś c i u  z dobrem  utrzym aniem

p oszu k u ję  od zaraz . 
Z głoszenia do adm . „K rot. O ręd. P o w . '1

Naboje!
Śrut!

Proch!
P R Z Y B O R Y  M Y Ś L I W S K I E

poleca na jtan ie j S k ład  Ż elaza

ALFONS SKIBIŃSKI
R y n ek  12 K ro toszyn , R y n ek  12

(MŚCICIELE BOK 8 SM
D achy  p ap o w e należy  
przed zim ą napraw ić . 

W sze lk ie  m a łe r ja ły

Fabryka P a p y -  J. SierodzKa
K oźm ińska 56  T elefon nr. 1.

Z  d n ie m  15 s ie rp n ia  1936  r. p rz e n io s łe m  m ó j

S k ł a d  O b u w i a
do w łasn ego  domu przy u l  Zdunowskiej nr. 5. (naprzeciw  Banku Niem ieckiego)

W szystk im  P. T  O dbiorcom , k tó rzy  okazali d o tychczasow ą życzliw ość 
sk ładam  m oje najserdeczn ie jsze  podziękow anie  o raz uprzejm ie  proszę o łask. 
poparcie  nadal m ego p rzedsięb io rstw a na now em  m iejscu.

S taran iem  m ojem  będzie jak  dotąd tak  i nadal Szan. K lijentelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć, przyczem  nadm ieniam , że w ykonuję  rów nież obuw ie na  m iarę 
oraz polecam  m ój w arsz ta t reperacy jny .

ST. LESIŃSKI, K ro oszyn, Zdunow ska 5.

OTWARCIE LOKALU!

Uczeń
z odpow iedniem  w ykszta łcen iem  m oże 

o d  z a r a z  się  zgłosić.
Centralna D ro g e ria A .  A n to s zk ie w ic z , K ro to s zy n .

— ................— ©

Szanow n O byw atelstw u m iasta  K ro toszyna i okoliey do­
noszę uprzejm ie, że po g run tow nej renow acji lokal mój 
je s t od du ia  29 V III . 1936 r. SE n ó  W Otwar ty .

S taran iem  m ojem będzie jak  dotąd tak  i nadal Szan. Kli- 
jen te lę  jak n a jlep ie j ohainżyć. przyczem  polecam moje
wyborowe ciastka, wyborną kawę i t. d.

Cukiernia „{D arszau lan lia“  M a r a t a
R ynek I I .

Jan Dudek
K R O T O S Z Y N , R ynek 11.

Aiiusiti Pilili
Krotoszyn

Telefon 125 R ynek  31

T o w  Kolonialne 
i  M I M ;  

blina -  ( M l  -  L I K M .
hurt detal

© ■ - ©

3  la m p k o w y
A P A R A T  R A D JO W Y  B A T E R T JN *

TA N IO  DO N A B Y CIA . 
Z głoszen ia  do Redakcji.

Za dteiał nieurzędowy odpowiedzialny redaktor — Antoni Hanwk — Czcionkami D ruk.-


